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DZIEcI DZIEcIOM
Za nami IX edycja Koncertu Patriotycznego „Dzieci Dzieciom dla Niepodległej” z okazji Święta Odzyskania przez Polskę Niepodległości.

od 6 lat współorganizatorem koncertu jest Fundacja Wspieram Ci-
cho i Skutecznie, dzięki której pozyskujemy środki na rzecz cho-

rych dzieci żołnierzy z naszej jednostki. Koncert to kompilacja spekta-
kli teatrów tańca pt.: „Misja” oraz „Dzieci Ireny”. Artyści z Klubu JWK 
w tym roku wystąpili razem z solistami z Klubu 6 Brygady Powietrzno- 
Desantowej w Krakowie oraz Młodzieżowego Domu Kultury z Wielunia 
za co bardzo dziękujemy. W brawurowy sposób została przedstawio-
na historia rodziny żołnierza wyjeżdżającego na misję do Afganista-
nu oraz bohaterskie działania Ireny Sendler ratującej żydowskie dzie-
ci z getta. W drugiej części wystąpił Robert Janowski z zespołem. 

Nie byłoby tego pięknego wydarzenia bez pracy rzeszy ludzi. 
Szczególne podziękowania dla pani Martyny Abu Louz, Andrze-
ja Wątroby, Beaty Jasińskiej, żołnierzy JWK, niezawodnych tech-
ników , instruktorów i przede wszystkim wszystkich dzieci i uko-
chanych mam. Wszystkim gratuluję  i dziękuję. Praca z Wami to 
sama przyjemność. 

Agnieszka Jakacka-Jaworska.
Foto: Piotr Bławicki

WIZYTA Z TAJWANU MONITORING 
POWIETRZAW dniach 21-22 października z wizytą w Lublińcu przebywał Ambasa-

dor  Tajwanu w Polsce Weber Shih z małżonką. Z tej okazji w Lu-
bitece zaprezentowana została wystawa fotografii i drzeworytów „Nie-
zwykły Tajwan – Wystawa o Formozie”. W ramach wernisażu odbył się 
również pokaz parzenia herbaty i degustacja tajwańskich przysmaków.

ŻB

Lubliniec uruchomił system czujników jakości powietrza. Zostały 
one rozlokowane na terenie całego miasta. Czujniki wskazują 

aktualny poziom zapylenia pyłami PM2,5 i PM10. Dzięki czytelnym 
infografikom można łatwo sprawdzić bieżący stan powietrza 
w pobliżu swojego domu, pracy czy szkoły swojego dziecka.

Zakup czujników to część długofalowych działań władz samorządo-
wych zmierzających do poprawy czystości powietrza w naszym mie-

ście. Mamy nadzieję, że nasze czujniki przez okrągły rok będą świecić 
tylko na zielono. Poniżej mogą Państwo sprawdzić poziom zapyle-
nia w 6 lokalizacjach na terenie miasta:

ul. Skłodowskiej, Kokotek, ul. Oleska, ul. Paderewskiego, ul. Pia-
skowa, ul. Kochcicka, ul. Szymały (stacja GIOŚ).

Powyższe dane są dostępne również w aplikacji Syngeos – Na-
sze Powietrze na telefony komórkowe z z systemem Android oraz 
IOŚ (Apple). Aplikacja poinformuje o bieżącym stanie powietrza 
w Państwa okolicy. Bazuje ona na własnej infrastrukturze czuj-
ników oraz danych pobieranych z Głównego Inspektoratu Ochro-
ny Środowiska (GIOŚ), dzięki czemu dane są bardzo szczegółowe 
i aktualne. Oprócz stężenia pyłów zawieszonych PM2,5 oraz PM10 
– w aplikacji można sprawdzić aktualną temperaturę, wilgotność 
i ciśnienie. Informujemy, że na początku każdego miesiąca na stro-
nie miasta zamieszczane będą raporty o jakości powietrza za po-
przedzający miesiąc.

ŻB
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ŚWIĄTEcZNA 
ZBIÓRKA 

ŻYWNOŚcI
W dniach 29-30 listopada 2019r. Miejski Ośrodek Pomocy 

Społecznej w Lublińcu po raz kolejny przeprowadzi na 
terenie miasta Lublińca Świąteczną Zbiórkę Żywności.

Wszystkich mieszkańców, którzy zechcą wesprzeć osoby naj-
uboższe serdecznie zapraszamy do uczestnictwa w akcji w nastę-
pujących sklepach:
•  Biedronka ul. Powstańców Śląskich
•  Biedronka ul. Oleska
•  Carrefour ul. Miarki
•  Kaufland ul. M.C. Skłodowskiej
•  Profit ul. Św. Anny
•  Lidl ul. Targowa

Podczas zbiórki wolontariusze w specjalnie przygotowanych 
miejscach będą zachęcać klientów sklepów spożywczych do prze-
kazywania produktów żywnościowych trwale zapakowanych, taki 
jak: cukier, dżemy, mleko, konserwy mięsne i rybne, słodycze, olej 
itp. Ofiarowana żywność, jako przedświąteczne wsparcie w formie 
paczek zostanie przekazana najbardziej potrzebującym mieszkań-
com miasta. Serdecznie zapraszamy do uczestnictwa w zbiórce.
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PIĄTKOWE POPOŁUDNIA Z PLANSZÓWKAMI

W LUBITECE obywają się cykliczne spotkania dla miłośników plan-
szówek. Piątkowe popołudnia prowadzi pasjonat i znawca gier 

planszowych Grzegorz Drynda. Rzesza uczestników naszych spo-
tkań rośnie, co nas ogromnie cieszy, przybywa wielu nowych uczest-
ników mających ochotę zmierzyć się z grami. Planszówki to już nie 
tylko rzucanie kośćmi i przesuwanie pionków po planszy, ale rozbu-
dowane oraz doskonale skonstruowane gry towarzyskie i strategicz-
ne. Są one dla mózgu tym, czym dla ciała aktywność fizyczna, rozwi-
jają wiedzę z wielu dziedzin w ciekawy i przystępny sposób. A przede 
wszystkim – interakcje z innymi osobami, wspólne przeżywanie emo-
cji i spędzanie czasu w dobrym  towarzystwie.

Pamiętajmy, że Biblioteka to nie tylko miejsce, gdzie się przyj-
dzie, wypożyczy książkę i pójdzie, ale tutaj również można spędzić 
miło trochę więcej czasu.

Zapraszamy wszystkich miłośników gier planszowych, jak i tych, 
którzy jeszcze nie odkryli w sobie pasji do planszówek. Gwaranto-
wana przyjemna i pożyteczna oraz pełna emocji zabawa w gronie 

Planszówki są stare jak „nasz” świat. I to dosłownie, bo korzystały z nich już pierwsze cywilizacje! Zaczęło się od planszy z mahoniu 
i pionków z kości słoniowej. Znaleziono je na terenach dawnej Mezopotamii i znalezisko to jest dowodem na to, że ludzkość od 

zawsze lubiła gry. W czasach pośpiechu i zaawansowanych technologii gry planszowe są miłą odskocznią od codzienności.

ŁUKASZ ŁEBEK 
WETERYNARZ, PISARZ

pan Łukasz przygotował bardzo ciekawą prezentację o pracy wetery-
narza, pokazująć, że wcale nie jest ona taka łatwa, jak dzieciom się 

wydawała. Trzeba chcieć i lubić pracować ze zwierzętami, liczyć się 
z tym, że można zostać podrapanym lub pogryzionym. Zwierzę w cza-
sie badania może nas pobrudzić, ponieważ się boi i jest bardzo wystra-
szone. Autor zanim zdobył swój wymarzony zawód musiał ukończyć 
sześcioletnie studia, na których nauka jest trudna i wymagająca wie-
le wysiłku, ale potem praca daje dużo satysfakcji. Pan Łukasz leczy 
głównie zwierzęta domowe, ale również wyjeżdża na wizyty do zwie-
rząt w gospodarstwie. Uświadomił dzieciom, że nasze pupile, tak jak 
ludzie są żywymi istotami, które też chorują i cierpią oraz wymagają 
pomocy i leczenia. Lekarz omówił, jak należy opiekować się zwierzę-
tami i jak rozpoznać kiedy są chore. Nasz gość opowiedział również, 
jak zaczęła się jego przygoda z pisaniem, co skłoniło go do napisania 
książki „Wszystko o krowach” i „Czy krowy jeżdżą do weterynarza”. Za-
chęcał dzieci do czytania, sam bardzo lubił czytać i książki są obec-
ne w jego życiu od dzieciństwa. Na zakończenie spotkania uczestni-
cy oglądali sprzęt, jaki pan doktor przyniósł ze sobą.

Katarzyna Lubosz

21 listopada w LUBITECE uczniowie lublinieckich 
szkół spotkali się z Łukaszem Łebkiem z zawodu 

weterynarzem, autorem dwóch książek dla dzieci „Wszystko 
o krowach” i „Czy krowy jeżdżą do weterynarza”.

rodziny, znajomych i przyjaciół. W naszych zbiorach posiadamy 
różne gry, które można wypożyczyć i nadadzą się na każdą okazję. 
Fanów planszówek zapraszamy do biblioteki od wtorku do soboty. 
Wystarczy, więc przyjść do LUBITEKI!!!

Katarzyna Lubosz
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OGROM SYTUAcJI STANOWI INSPIRAcJĘ.
WYWIAD Z AUTOREM POWIEŚCI „CZAS POKUTY” - GRZEGORZEM KOPCEM

Muszę przyznać, że jako lublińczanka, Pana literacki sukces na-
pawa mnie dumą. Sądzę, że nie tylko ja tak mam. Jest Pan krytycz-
ny na komplementy?

– Dziękuję, to bardzo miłe. 
Tylko dlaczego miałbym być 
krytyczny? Wyglądam na takie-
go? W tej chwili nasuwa mi się 
jednak pewna myśl – ktoś mą-
dry kiedyś powiedział: „Gdy cię 
chwalą, szczere‘dziękuję’ jest 
wystarczającą odpowiedzią”. 
I tak jest też ze mną. Nie je-
stem specjalnie łasy na kom-
plementy, ani od nich nie ucie-
kam. Wychodzę z założenia, 
że jeśli ktoś chce wyrazić po-
chwałę (choć nieraz i krytycz-
ną uwagę) to jest to jego we-
wnętrzna potrzeba. Czuję się 
wtedy niejako w obowiązku, by przyjąć komplement i za niego po-
dziękować. Niemniej jednak każde dobre słowo, szczere słowo, 
działa motywacyjnie.

Jaka była droga do debiutu i jak ją Pan teraz ocenia z perspek-
tywy czasu?

– Cóż, nie jest tajemnicą, że bardzo często droga do debiutu 
wiedzie poprzez inne debiuty. Dokładnie tak było w moim przy-
padku. Wpierw zadebiutowałem opowiadaniem opublikowanym 
w Internecie, później było czasopismo, następnie udział w anto-
logii, aż w końcu Wydawnictwo Św. Macieja Apostoła wydało mój 
zbiór opowiadań „Fałszywy dekret. Opowiadania zakazane”. Każ-
dy z tych debiutów cieszył równie mocno i każdy też przygotowy-
wał mnie do kolejnego. Jednakże wydanie pełnowymiarowej po-
wieści zawsze było celem, do którego cierpliwie dążyłem. Mówię 
cierpliwie, bo trwało to dobrych kilka lat. Pierwsze słowa „Czasu 
pokuty” napisałem wszak w listopadzie 2011 roku, a sama książka 
przez ten czas przeszła wielką metamorfozę. Dziś mogę zdradzić, 
że – patrząc przez pryzmat zachodzących w niej zmian – napisa-
łem zapewne trzy różne powieści, ale zapewniam, że dzięki Wy-
dawnictwu JanKa do czytelników trafiła najlepsza jej wersja. Dłu-
gotrwała praca nad powieścią nauczyła mnie natomiast jednego 
– pokory. Bo droga do debiutu nie jest ani lekka, ani prosta, a przy-
najmniej nie ta, którą wybrałem.

Dlaczego literatura grozy? Co sprawia, że odnajduje się Pan 
w tej konwencji?

– Bardzo trudno jest mi odpowiedzieć na to pytanie, choć wy-
dawać by się mogło, że to najoczywistsza rzecz pod słońcem. Ale 
naprawdę nie potrafię jednoznacznie wskazać tego, co sprawiło, 
że to właśnie literatura niesamowita stała się moją domeną. Ow-
szem, od najmłodszych lat pasjonowały mnie filmy grozy, horrory, 
opuszczone i potencjalnie nawiedzone miejsca, spacery po cmen-
tarzach po zmroku, ale czy to w pełni daje mi prawo do jednoznacz-
nego stwierdzenia, że poprzez te zamiłowania padło właśnie na li-
teraturę grozy? Jak się w takim razie mają do tego moje dziecięce 
marzenia, aby w przyszłości zostać policjantem, czy dajmy na to fa-
scynacja serialami detektywistycznymi z dawnych lat – „Columbo”, 
„Randall i duch Hopkirka”? Dlaczego zatem nie kryminał? Nie spo-
sób stwierdzić. Gdybym jednak musiał wskazać jedną jedyną rzecz, 
przyznałbym, że w największym stopniu przyczyniła się do tego 
sama literatura grozy, która to na kilka lat przed napisaniem prze-
ze mnie pierwszych słów powieści, czy to pierwszego opowiada-
nia, zupełnie mną zawładnęła i którą – zdaje się z wzajemnością 

– pokochałem. Co zaś sprawia, że odnajduję się w tej konwencji? 
Chyba tylko fakt, że w mojej głowie roi się od pomysłów, których 

wykorzystanie w każdym in-
nym gatunku i tak wymagało-
by skategoryzowania powsta-
łego jako utworu spod szyldu 
literatury grozy.

Jednak przez Pańskie lite-
rackie pióro przechodzi nie tyl-
ko horror. Napisał Pan opo-
wieść dla dzieci.

– Tak, ale to zupełnie inna 
historia i jak do tej pory jed-
norazowy epizod – właściwie 
drugi, ale pierwsza bajka ni-
gdy nie została w pełni sfina-
lizowana i czeka lepszych cza-
sów. Sytuacja, o której Pani 
wspomina, wyniknęła z pory-

wu serca i była wynikiem impulsu oraz z nagle zrodzonej w głowie 
historii. Przed kilkoma miesiącami, w czerwcu, odbył się w przed-
szkolu mojego syna spektakl z okazji dni mamy i taty, po którym 
wychowawczyni poinformowała nas o straszliwej chorobie jedne-
go z chłopców z grupy. U Filipka Dalkowskiego stwierdzono ostrą 
białaczkę limfoblastyczną. Zanim opuściliśmy mury przedszkola 
wiedziałem, że chcę zrobić coś dla tego chłopca od serca, tym bar-
dziej, że Filip było często i miło wspominany u nas w domu przez 
naszego syna. Napisałem bajkę, a wraz z jej powstaniem zrodziło 
się wiele wspaniałych inicjatyw głównie za sprawą Marcina Grabiń-
skiego, dla którego los Filipka także nie pozostał obojętny. Dzięki 
Agnieszce Raj -Kubat powstała w krótkim czasie wersja audio bajki 
nagrana w studio Jakuba Osuchowskiego. To zostało przeniesio-
ne na dwa nośniki CD – do których piękną okładkę przygotowała 
Czesława Włuka – jeden trafił do Filipka i jego rodziców, drugi zo-
stał zlicytowany na aukcji „Filipkowe licytacje”. Nie sposób ubrać 
w słowa wypełniającą mnie radość, wynikającą z tego, że to – wy-
dawać by się mogło – niepozorne wydarzenie, którym było napi-
sanie bajki, pociągnęło za sobą lawinę kolejnych akcji i działań lu-
dzi o wielkich sercach.

W dobie memów i niekoniecznie błyskotliwych filmików w In-
ternecie, ludzie zarzucili czytanie. Od tylu lat przecież wieszczy się 
powolną śmierć książki, a jednak porównując książkę do fotogra-
fii jest szansa, że druk przetrwa, wolimy mimo wszystko obejrzeć 
zdjęcia w albumie niż na urządzeniu.

– To prawda. O tym się mówi, o tym się pisze. Na to też wskazu-
ją wszelkie sondaże i badania. Porównuje się coroczne statystyki 
bibliotek, ale… Jakby zapytała mnie Pani o to 15 lat temu zgodził-
bym się bez dyskusji z tym, że czytanie umiera. Tamten ja powie-
działby, że chyba nikt spośród jego znajomych nie czyta, czym nie-
świadomie naraziłbym się znacznej grupie. A dlaczego tak bym 
powiedział, bo sam nie czytałem, nie mówiąc o pisaniu. Dopiero 
jakiś czas później, kiedy książki wręcz zawładnęły moim życiem, 
zdałem sobie sprawę z tego, ilu spośród moich bliskich czyta. Do-
piero wtedy tematy książek zaczęły pojawiać się w naszych roz-
mowach, a ja raz po raz zachodziłem w głowę i pytałem sam sie-
bie: O co chodzi? Wszędzie mówi się o kryzysie czytelniczym, a im 
więcej się o nim mówi, tym bardziej okazuje się – przynajmniej 
w moim bezpośrednim otoczeniu – że tych czytających jest nie-
współmiernie więcej, niż przypuszczałem. Patrząc z tej perspek-
tywy, trudno mi oceniać jak jest naprawdę, bo moje bezpośrednie 
otoczenie zdaje się świadczyć o czymś zupełnie innymi niż słyszy 
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się wszędzie wokół.

Co się zaś tyczy możliwości wyparcia książki przez taki czytnik 
e -book, to tutaj także mogę odnieść się tylko do swojego przykła-
du. Czytnik owszem jest narzędziem wygodnym, do którego moż-
na napakować milion książek, ale nie wyobrażam sobie obcowania 
z literaturą nie mogąc przerzucić strony, delektować się miłą dla 
oka i w dotyku okładką czy wreszcie zatopić nosa pomiędzy stro-
ny by powąchać papier. Nie, to nie dla mnie.

Nawiązując do sieci i jej mocy – dzisiaj publikować może każ-
dy. Pisarze powoli rozumieją, iż wstępem do sławy, czy może ra-
czej fejmu, jest publikowanie swojej twórczości na blogu, vlogu czy 
stronie na Facebooku. Tym bardziej wśród tej licznej „konkurencji” 
twórczość musi się wyróżniać.

– A czy tak było zawsze? Czy tworząc cokolwiek, nie należy li-
czyć się z tym, że chcąc trafić do jak najliczniejszego grona od-
biorców, trzeba być oryginalnym? Czytelnicy są wybredni. Im nie 
można podsunąć czegokolwiek. Bo jeśli tak się stanie, pisarz na-
tychmiast zostanie z tego rozliczony. W dobie Internetu publikować 
oczywiście może każdy i wszędzie, ale wypuszczanie swojej twór-
czości do szerszej grupy czytelników, gdy nie przeszła ona korek-
ty i redakcji, uważam za skrajnie ryzykowne. Przynajmniej wtedy, 
kiedy robi to początkujący adept sztuki. W takiej sytuacji trudno 
mówić o konkurencyjności publikacji internetowej od książkowej, 
kiedy za tą drugą stoi sztab specjalistów po to właśnie, by na ryn-
ku ukazał się produkt dopieszczony w każdym aspekcie. Poza tym, 
jak wspomniałem wcześniej, nie wierzę w śmierć książki. Co inne-
go, gdy działania pisarzy mają na celu wypromowanie produktu, 
który w założeniu przeszedł gruntowne zabiegi wydawnicze, wte-
dy owszem Internet jest narzędziem nieocenionym i bez dwóch 
zdań przyczynić się może do zwiększenia sprzedaży książki auto-
ra, który nie jest topowym twórcą na literackim rynku.

Jakie lektury ostatnio przyciągnęły Pana zainteresowanie i dla-
czego? Coś Pan poleci?

– Oj… jest wiele lektur, które chętnie poleciłbym czytelnikom. 

Ale jeśli wybrać mam tylko z tych ostatnio czytanych to – grzech 
się przyznać – ukończyłem niedawno „Mistrza i Małgorzatę” Buł-
hakowa. Fenomenalna powieść. Aż ściska mnie w dołku, że nie 
przeczytałem jej wcześniej. Poleciłbym także wyjątkowy zbiór opo-
wiadań „To, co utraciłyśmy w ogniu” autorstwa Mariany Enríquez. 
Autorka w niezwykły sposób prowadzi czytelnika po swych histo-
riach, by wraz z zakończeniem każdej z nich zostawić czytelnika 
z mętlikiem w głowie. Z naszego podwórka mogę natomiast bez 
obaw polecić „Malowidło” Grzegorza Gajka. Nie pamiętam kiedy 
jakaś polska powieść wciągnęła mnie tak bardzo, bym przeczytał 
ją w trzy wieczory.

Co jeszcze poza literaturą stanowi dla Pana inspirację?
– Sam pomysł na główny wątek fabularny często bierze się 

znikąd. Wraz pojawia się myśl, która początkowo niewinna rozra-
sta się w głowie do monstrualnych rozmiarów, aż w końcu muszę 
przysiąść i spisać jej szczątki, by ostatecznie pozwolić jej zaist-
nieć. Czasem niepozorna z kimś rozmowa, rzucone w dyskusji ha-
sło, zdanie, staje się zaczynem do nowej historii, tak było na pewno 
w przypadku „Walentynek”, opowiadania, które jako pierwsze zo-
stało uhonorowane w konkursie literackim. Tak naprawdę ogrom 
z pozoru nieistotnych sytuacji stanowi inspirację. Spacery, praca, 
wyprawy, obserwacje ludzi i bliskiego mi otoczenia, wspomnienia. 
Jest tego naprawdę wiele. Właściwie gdzie się człowiek nie obej-
rzy może dostrzec materiał na niezwykła historię. O! I jeszcze sny. 
To jest prawdziwa skarbnica pomysłów. Zdradzę, że główny wątek 
fabularny dopiero co ukończonej nowej powieść, o roboczym tytu-
le „Eksperyment”, został zaczerpnięty właśnie ze snu.

Czego możemy życzyć na przyszłość? Jak widzi Pan swoje miej-
sce na literackiej scenie?

– Ciekawych i zaskakujących pomysłów. Bo zapał i wytrwałość 
jest. Jeśli tych pierwiastków nie zabraknie, to i miejsce – być mo-
że gdzieś w kącie, w cieniu, albo w schowku pod schodami polskiej 
literatury – się znajdzie.

Dziękuję.  Rozmawiała Anna Mazur 

GRZEGORZ KOPIEC –

Szczęśliwy mąż Arletty i dumny ojciec 
Kordiana i Cypriana. Urodzony w 1982 roku, 
wychowany i nadal mieszkający w Lubliń-
cu na Śląsku. Absolwent Politechniki Czę-
stochowskiej – Wydziału Inżynierii Mecha-
nicznej i Informatyki. Pracuje w zawodzie, 
zajmując się szeroko pojętą informatyką. 
Miłośnik prozy Edgara Allana Poe, Stephe-
na Kinga i Jacka Ketchuma. W wolnym cza-
sie wsłuchuje się w brzmienia dobrego pol-
skiego hip -hopu. Pisze od siedmiu lat. Autor 
wydanego w 2015 roku zbioru „Fałszywy de-
kret. Opowiadania zakazane”. Współautor kil-
ku antologii. Uhonorowany Nagrodą Burmi-
strza Miasta Lublińca w dziedzinie kultury.

Pisze od 2011 roku. Autor powieści „Czas 
pokuty” (2019) i zbioru opowiadań „Fałszy-
wy dekret. Opowiadania zakazane” (2015). 
Współautor książek: „Nieznana lubliniecka 
legenda”, „Piątek, trzynastego”, „Krwawnik 
2”, „W ciszy płomieni”, „Dreszcze” oraz „Sło-
wiańskie koszmary”.

Publikował w magazynach papierowych 
Ha!art, Krypta, na łamach portali interneto-
wych Kostnica, Horror Online i Arena Horror 
oraz w czasopismach internetowych Maga-
zyn Histeria, Szortal na Wynos i Grabarz Pol-
ski. W numerze 2/2017 czasopisma BRA-
MA ukaże się jego opowiadanie „Utracony”.

Szczegóły publikacji oraz innych literac-
kich dokonań: Bibliografia:

• „CZAS POKUTY” – powieść, thriller psy-
chologiczny wydany 26 lutego 2019 roku,

• „FAŁSZYWY DEKRET. OPOWIADANIA 
ZAKAZANE” – Autorski zbiór zawiera-
jący 12 opowiadań, wydany 21 listopa-
da 2015 roku.
Antologie:

• „SŁOWIAŃSKIE KOSZMARY” – opowia-
danie „Dziennik praktyk” – zbiór ukaże 
się na początku wakacji,

• „DRESZCZE” – opowiadanie „Introliga-
tor z Doliny Płaczu” – laureat Literackie-
go Konkursu Tematycznego „Dreszcze”,

• „KRWAWNIK 2” – opowiadanie „Synowie„,
• „W CISZY PŁOMIENI” – opowiadanie 

„1440”,
• „PIĄTEK, TRZYNASTEGO” – opowiada-

nie „Zgubne konsekwencje„,
• – „NIEZNANA LUBLINIECKA LEGEN-

DA” – opowiadanie „Fałszywy dekret” 
– GRAND PRIX w konkursie na niezna-
ną lubliniecką legendę.
Czasopisma:

• „BRAMA” – opowiadanie „Utracony” – 
ukaże się w nr 2/2017,

• „GRABARZ POLSKI” – opowiadanie „Ta-
jemnicza postać„,

• „KRYPTA” – opowiadanie „Cztery słonie„,
• „SZORTAL” – WYRÓŻNIONE w konkursie 

opowiadanie „Ostatni fragment pamięt-
nika„, „HA!ART” – WYRÓŻNIONE w kon-

kursie opowiadanie „Walentynki„,
• „HISTERIA” – opowiadanie „On„.

Opowiadania publikowane w Internecie:
• „Ostatni fragment pamiętnika” – portal 

KOSTNICA,
• „Musca Domestica” – portal KOSTNICA 

(opowiadanie WYRÓŻNIONE w konkursie 
„ARCHITEKT STRACHU 2014”),

• „Złe miejsce, zły czas” – portale KOST-
NICA, HORROR Online, ARENA HORROR.
Przedmowy:

• „Zrodzeniu w obliczu bólu” – powieść 
Roberta B. Olczyka,

• „Zbieracz Czterolistnych Koniczyn” – 
książka, będąca pokłosiem konkursu 
dla młodzieży im. Fiodora Dostojew-
skiego, gdzie pełnił funkcję Przewodni-
czącego Jury.
Ponadto:

• Laureat Nagrody Burmistrza Miasta Lu-
blińca za rok 2015 w dziedzinie kultury,

• Gość VI Krakowskiego Festiwalu Ama-
torów Strachu, Obrzydzenia i Niepoko-
ju (KFASON),

• W ramach auto promocji jak i dzielenia 
się swoimi opiniami na temat przeczyta-
nych książek prowadzi stronę interneto-
wą www.grzegorzkopiec.pl oraz fanpage 
„Grzegorz Kopiec – Literacko”.
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LUBLINIEcKA GALA SENIORA
W poniedziałek 25 listopada w Lubitece odbyła się Lubliniecka Gala Seniora. Seniorzy mieli okazję posłuchać wykładu Złote 

Lata – Jesień Życia Czy Wiosna Możliwości? - dr Moniki Dularskiej-Kucharek, terapeutki, wykładowcy i autorki kilkudziesięciu 
publikacji i książek oraz wykładu „Przemoc karmi się milczeniem – mów i odbierz jej siłę” – Lidii Olejnik, wieloletniej członkini 

zarządu fundacji centrum praw kobiet, ekspert w krajowym mechanizmie prewencji przy Rzeczniku Praw Obywatelskich.

po wykładzie przyszedł czas na prezentację Klubu Seniora i stowa-
rzyszeń senioralnych: Uniwersytetu Trzeciego Wieku, Związku Ren-

cistów Emerytów i Inwalidów i Stowarzyszenia Złote Lata.
Nie zabrakło informacji ważnych dla seniorów jak Koperty Życia 

(Prezentacja Ratowników Medycznych), Seniorze, Uważaj Na Czad! 
(prelekcja przygotowana przez Komendę Powiatową Straży Pożar-
nej) oraz Jak nie dać się oszukać na wnuczka? (prelekcja Komendy 
Powiatowej Policji). Swoje stanowisko informacyjne przygotował 
również lubliniecki inspektorat Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Ponadto można było zobaczy wystawę prac Klubu Seniora oraz 
zobaczyć rewelacje efekty metamorfozy, w której uczestniczyła pa-

ni Maria Korczak. Realizacją metamorfozy zajęły się: Stowarzy-
szenie Ścieżka Marzeń, „Pracownia Krawiecka Sofia” – właści-
ciel Małgorzata Cuch, Julita Latusek – stylizacja rzęs i paznokci”, 
„Atelier” Iwona Pyka – Jeziorowska, Salon Modelowania Sylwet-
ki” – właściciele Iwona Kałmuk, Zbigniew Beneś, „Hollywood Lo-
ok. Beauty, Lashes & Make Up” – właściciel Angelika Włodarczyk.

Gala Seniorów zakończyła się uhonorowaniem Kazimierza Bro-
mera tytułem SENIORA ROKU 2019 Miasta Lublińca oraz wręcze-
niem pamiątkowego dyplomu „Miejsca Przyjaznego Seniorom” 
właścicielowi lokalu gastronomicznego „Zakątek Dobrego Sma-
ku”  Jarosławowi Krychowi.

MB, ŻB
Foto Monika Breguła
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BUDŻET OBYWATELSKI 2019
Wnioski, złożone w ramach tegorocznego Budżetu Obywatelskiego 

przeszły ocenę formalną, pozytywną ocenę otrzymało 11 z nich. 
Przed nami kolejny etap – głosowanie mieszkańców na projekty.

Głosowanie będzie możliwe jedynie przez platformę cyfrową –
adres https://bo.lubliniec.pl/ od 01 grudnia 2019r. od godz.00:00 
do 07 grudnia 2019r. do godz. 24:00 i jest całkowicie bezpłatne. 
Poniżej prezentujemy wszystkie projekty, na które można głoso-
wać. Więcej informacji znajdą Państwo na stronie bo.lubliniec.pl.

ŻB

1. Letnie Kino Lublinieckie (wnioskodawca Damian Włodarczyk) – 
Letnie Kino Lublinieckie to cykl 10 wieczornych, plenerowych poka-

zów filmowych odbywających się przy Lubitece w Lublińcu w magicznej 
scenerii zrewitalizowanych nadrzecznych terenów. Na ekranie wysta-
wionym na terasie Lubiteki widzowie – leżąc na leżakach – będą mogli 
zobaczyć najciekawsze polskie i zagraniczne filmy ostatnich lat. W re-
pertuarze znajdą się także filmy, które kręcone były w Lublińcu lub je-
go okolicy. Przed projekcją filmu dla dorosłych (godz. 20.00) odbędzie 
się projekcja filmu dla dzieci (godz. 18.00). Filmy będzie można oglądać 
raz w tygodniu (w piątek lub w sobotę) od weekendu 26–27.06.2020 r. 
do weekendu 28–29.08.2020 r.
Lokalizacja: taras Lubiteki ul. Sportowa 3; sąsiedztwo zrewitalizowanych 
terenów nad rzeką Lublinicą – szacunkowy koszt 18.000 zł.

2. Wybieg dla psów (wnioskodawca Martyna Gadaszewska) – Pro-
jekt zakłada zagospodarowanie terenu w taki sposób aby powsta-

ło bezpieczne miejsce w którym można wypuścić psa bez smyczy. 
Zgodnie z założeniem regulaminu obiektu psy będą pod stałym nad-
zorem opiekuna, będą mogły korzystać z postawionych przeszkód. 
Obiekt będzie przydatny dla wszystkich mieszkańców miasta, zarów-
no dla posiadaczy psów jak również dla osób korzystających z parku 
którym przeszkadzają psy wolno biegające. Powstanie dzięki temu 
bezpieczne miejsce gdzie pies może swobodnie pobiegać i ćwiczyć 
z właścicielem. Pisząc prace magisterską przeprowadzałam ankietę 
wśród mieszkańców naszego miasta, o potrzebie stworzenia miejsca 
przeznaczonego wyłącznie dla psów.
Lokalizacja: Dawne boisko „Unii” – koszt szacunkowy 49.900 zł

3. AED dla Twojego Serca (wnioskodawca Danuta Kuciejczyk) – De-
fibrylatory AED w Twoim otoczeniu zwiększają szanse na przeży-

cie osoby z Nagłym Zatrzymaniem Krążenia (NZK) z 2% aż do 75%!!!
Projekt dotyczy 3 (trzech) Automatycznych Zewnętrznych Defibrylato-
rów, które miały by pojawić się w najbardziej newralgicznych miejscach 
naszego miasta i być dostępne dla KAŻDEGO, a mianowicie Centrum 
Przesiadkowe „Park and Ride”, Rynek Lubliniec oraz boisko sportowe 
„Sparta”. Są to miejsca w których znajduje się bardzo dużo ludzi a szan-
sa, że dojdzie tam do Nagłego Zatrzymania Krążenia, które jest bezpo-
średnim stanem zagrożenia życia jest bardzo duża. Urządzenie AED jest 
gwarantem jak najszybszej, jak najlepszej jakości pomocy. W przypadku 
zatrzymania krążenia, każda minuta, ba, KAŻDA SEKUNDA jest na wagę 
złota. Publicznie dostępne defibrylatory są niesamowicie ważnym ele-
mentem w dążeniu do zmniejszenia śmiertelności osób w nagłym za-
trzymaniu krążenia.
Lokalizacja: Rynek Lubliniec – tablica informacyjna, Centrum Przesiad-
kowe „Park and Ride” – fasada budynku przy wejściu, Sparta – Budynek 
zaplecza socjalnego – koszt szacunkowy 21901,41

4. Wybieg dla psów „PsiaBaza Zachód” (wnioskodawca Barbara Ku-
chenbecker) – Miejski wybieg dla psów pod nazwą „PsiaBaza Zachód” 

to pierwsza tego typu inwestycja w mieście Lublińcu, gdzie czworono-
gi będą mogły swobodnie się wybiegać – bezpiecznie dla otoczenia.
Proponowany plac usytuowany przy ul. Płk. Wacława Wilniewczyca zo-
stanie otoczony ok. 210 mb. ogrodzenia ze śluzą, co zapewni bezpie-
czeństwo wypuszczenia psa bez obaw, że ucieknie. Obiekt o powierzchni 
ok. 2200 m2 będzie wyposażony w kosze na śmieci, specjalne pojemniki 
na psie odchody, ławki dla właścicieli pupili, tor z przeszkodami do tresu-
ry i zabawy psów, uformowaną z ziemi skarpę, kłody drewna stanowiące 
naturalną przeszkodę do przeskoków oraz regulamin.

Wybieg dla psów dostępny przez cały rok będzie ogólnodostępną prze-
strzenią służącą wszystkim mieszkańcom Lublińca, którzy chcą za-
pewnić swoim pupilom niezbędną dawkę ruchu na świeżym powietrzu. 
To miejsce aktywnego wypoczynku psów oraz ich opiekunów, nawiązy-
wania psich przyjaźni i swobodnych interakcji. To także okazja do spo-
tkań miłośników psów oraz wymiany informacji i doświadczeń dotyczą-
cych ich pupili.
Lokalizacja: teren przy ul. Wilniewczyca, działka nr 1538/51 – szacun-
kowy koszt 49 917,00 zł.

5. Przystanek rowerowy (wnioskodawca Katarzyna Mesjasz) – Pro-
jekt ma na celu zrealizowania przystanku rowerowego na Pustej 

Kuźnicy na którym będzie można odpocząć oraz skorzystać z urzą-
dzeń do rekreacji.
Lokalizacja: teren przy ul. Pusta Kuźnica, działka nr 229/27 – szacun-
kowy koszt 34 400,00 zł

6. Rozbudowa parkingu przy ul. J. Szymały (wnioskodawca Maciej 
Siwiński) – Rozbudowa parkingu przy ZSOT na ul. J. Szymały.

Lokalizacja: ul. Ks. płk J. Szymały 3 – szacunkowy koszt 46 000, 00 zł

7. Utwardzenie terenu przed budynkiem przy ul. Paderewskie -go 14 
w Lublińcu (wnioskodawca Stanisław Jamroży) – Roboty ziemne, 

wywóz gruzu wraz z utylizacją, ułożenie krawężników, wykonanie od-
wodnienia z 1 studzienką o średnicy 50 cm, wykonanie podbudowy 
z kruszywa i ułożenie kostki brukowej o grubości 8 cm.
Lokalizacja: teren przed budynkiem przy ul. Paderewskiego 14 – sza-
cunkowy koszt 49 996,00 zł

8. Nagłe Zatrzymanie Krążenia – RATUNKU! (NZK) (wnioskodawca 
Kamil Krafczyk) – Poprawa zwiększenia skuteczności Resuscyta-

cji Krążeniowo Oddechowej przy Nagłym Zatrzymaniu Krążenia, któ-
re może wystąpić u osób z chorobami układu krążenia jak i zarówno 
u osób, które uległy podtopieniu bądź tonęły. Poprawa bezpieczeństwa 
poprzez propagowanie i nauczanie zasad udzielania pierwszej pomo-
cy wśród dzieci i młodzieży. Posiadanie defibrylatora i sprzętu ratow-
niczego przez pływalnie zwiększy skuteczność działań ratowników.
Lokalizacja: hol pływalni krytej przy ul. Powstańców Śl. 42 – szacunko-
wy koszt 13 000,00 zł

9. Akrobatyka dla dzieci i młodzieży (wnioskodawca Joanna Dłubak) – 
Projekt dotyczy nauki dzieci i młodzieży akrobatyki, co ma na celu 

osiąganie sukcesów na zawodach międzynarodowych. Jest to wspa-
niała promocja naszego miasta ze względu na fakt, że tego typu spor-
tu w okolicy nikt nie uczy. Występuje naprawdę bardzo duże zaintere-
sowanie wśród dzieci i młodzieży tym sportem.
Lokalizacja: Szkoła Podstawowa nr 4 – szacunkowy koszt 30 200, 00 zł

10. Karuzela Integracyjna (wnioskodawca Anna Trzepizur) – Pro-
jekt zakłada zamontowanie karuzeli integracyjnej na placu za-

baw na Bulwarze Franciszka Grotowskiego. Karuzela spełnia normy 
bezpieczeństwa. Pozwoli na podniesienie jakości życia rodzin boryka-
jących się z niepełnosprawnością i stworzy możliwość integracji osób 
niepełnosprawnych z osobami sprawnymi. Z karuzeli może jednocze-
śnie skorzystać 1 osoba na wózku i 1 osoba pełnosprawna lub 2 oso-
by na wózku, lub 2 pełnosprawne. Jest przeznaczona dla dzieci i doro-
słych, np. niepełnosprawnej mamy, która chciałaby miło spędzić czas 
ze swoim sprawnym dzieckiem. Urządzenie tego typu pokaże, że Miesz-
kańcy Lublińca są otwarci na potrzeby innych oraz na integrację.
Lokalizacja: plac zabaw Bulwar Franciszka Grotowskiego – szacunko-
wy koszt 44 278,00 zł

11. Dziecięce marzenia (wnioskodawca Czesława Włuka) – Projekt 
ma na celu umożliwienie dzieciom niepełnosprawnym włącze-

nie się w zabawę na placu zabaw poprzez usytuowanie na Bulwarze 
Grotowskiego – plac zabaw huśtawki integracyjnej. Mogą z niej ko-
rzystać dzieci na wózkach wraz z osobami pełnosprawnymi. Realiza-
cja projektu pozwoli na spełnienie szlachetnego celu jakim jest inte-
gracja osób niepełnosprawnych ze sprawnymi w naszym środowisku.
Lokalizacja: plac zabaw Bulwar Franciszka Grotowskiego – szacunko-
wy koszt 38 200,00 zł
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W POGONI ZA PASJĄ
29 października w Lubitece odbyło się spotkanie z Marcinem Gra-

bińskim Mistrzem Polski osób słabowidzących i niewidzących 
oraz Mistrzem Świata osób niewidomych w kategoria T11. Pan Mar-
cin zaprezentował prezentację multimedialną połączoną z prelekcją 
pt. „W pogoni za pasją wyczytaną w ciemnościach”, dotyczącą spor-
tu osób niewidomych i osób z dysfunkcją narządu wzroku.

Nasz gość mówił, że sport jest fantastyczny, pokazał jak wie-
le daje możliwości samorealizacji. Udowodnił, że osoba niepełno-
sprawna, jeśli tylko przełamie barierę, to może wiele nie tylko w kwe-
stii sportu. Pokazał nam, że spełnianie marzeń jest możliwe, warto 
dążyć do celu i marzyć bez względu na to, co się dzieje i jakie spo-
tykają nas przeciwności losu.

Katarzyna Lubosz

SPOTKANIE I ZAJĘcIA PRZYRODNIcZO-PLASTYcZNE  Z DR JUSTYNĄ KIERAT

przed południem odbyły się dwa spotkania autorskie dla uczniów 
lublinieckich szkół podstawowych. Tematem spotkań były dzikie 

pszczoły, które są nie tylko konikiem Justyny, ale też tematem jej pra-
cy doktorskiej. Dzieci miały okazję dowiedzieć się ile jest gatunków 
pszczół w Polsce, jak można zostać ich hodowcą oraz poznać zacho-
wania pszczół żyjących samotnie i w rojach. Dodatkową atrakcją była 
możliwość zobaczenia rurek z kokonami murarek ogrodowych.

Po południu Justyna Kierat prowadziła zajęcia przyrodniczo-
-plastyczne pt. „Rozpoznajemy i rysujemy ptaki”, gdzie uczestni-
cy uczyli się sposobów na zapamiętywanie i rozpoznawanie pta-
ków, a następnie je rysowali.

Spotkania zorganizowano we współpracy ze Stowarzyszeniem 
Ścieżka Marzeń, które były dofinansowane przez Urząd Miasta, 
za co serdecznie dziękujemy.

Wszystkich, którzy interesują się życiem ptaków i nie tylko, za-
praszamy do śledzenia bloga Justyny (https://www.facebook.com/
podkresska/), na którym dzieli się wiedzą o przyrodzie z odbiorca-
mi w każdym wieku.

Joanna Brzezina Dyrektor MPBP w Lublińcu

W zeszły czwartek w Lubitece gościliśmy dr Justynę Kierat – z wykształcenia biologa, a z zamiłowania ilustratorkę 
i autorkę książek edukacyjnych („Atlas zwierząt”, „Ryjcio”, „Pszczoły miodne i niemiodne”, „Mrówki duże i małe”) oraz 

edukolorowanek własnego pomysłu („Edukolorowanka o ptakach”, „Edukolorowanka obserwatora ptaków”).

 

DOM POMOCY SPOŁECZNEJ 
42-700 Lubliniec, ul. Kochcicka 14 

NIP : 575-10-26-416 
Regon : 000298637 
www.dps.ehost.pl 

e-mail: sekretariat@dpslubliniec.internetdsl.pl 
 

 

 

Wykaz zabiegów rehabilitacyjnych : 

FIZYKOTERAPIA : 

Elektroterapia       

a) Jonoforeza      5,00 zł 
b) Prądy diadynamiczne    5,00 zł 
c) Prądy interferencyjne    5,00 zł 
d) Galwanizacja     5,00 zł 
e) Elektrostymulacja     5,00 zł 
f) Tonoliza      5,00 zł 
g) Prądy TENS      5,00 zł 
h) Prądy Träberta     5,00 zł 

Ultradźwieki       5,00 zł    

  

Laser        5,00 zł 

Magnetostymulacja      5,00 zł 

Lampa Sollux       5,00 zł 

Lampa „Bioptron”      5,00 zł 

Okłady żelowe       5,00 zł 

Masaż wirowy kkg      10,00 zł 

Masaż wibracyjny      10,00 zł 

Masaż leczniczy(klasyczny) częściowy   20,00 zł 

 

KINEZYTERAPIA : 

Gimnastyka indywidualna     20,00 zł (30 min.) 

 

Tel. : 34 351 01 12 lub 34 356 32 66 

OGŁOSZENIE
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